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REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


Siewca złota 


Trzecia srebrna szkatułka z a- 


sygnatą na 15 koron będzie w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek u- 
kryta 


na Podgórzu 
. 
a w odcinku poniedziałkowym powieści 
zmajdą szan. (zytelnicy opis miejsca, w 
którem szukać należy” szkatułki. 


Dalsze szkatułki, to jest: czwarta i 
piąta ukryte będą w czasie między 
1l-tym a 20-tym stycznia 
znowu w KRAKOWIE. Czwarta 
szkatułka zawierać będzie asygnatę 


na 20 koron, piąta na 5 koron. 


Czytelnicy powieści bez trudu dowie- 

dzą się z samej powieści o dniu u- 

krycia szkatułki, oraz o miejscu, 
gdzie została złożona. 


Targowisko sług. 
Mię 


Profesorowa Szewczyk dała zdrową bar- 
dzo radę: uczepcież się magistratu, niech 
już raz miejskie biuro pośrednictwa pracy 
w czyn zamieni. We Lwowie biuro takie 
oddaje nieocenione przysługi mieszkańcom 
i co roku zmienia lokal, szukając coraz 
to większego. tak się jego agendy z dnia 
na dzień powiększają. W zimie 1902 ośm 
sił biurowych z dyrektorem dziewiątym 
na czele ledwo mogło podołać pracy. W 
binrze takiem żadna ze stron nie składa 
honoraryum tytułem wpisowego itd. Jest 
to instytucya czysto humanitarna, funkcyo- 
nująca tem lepiej, ża nie ma żadnych zy- 
sków na widoku. 

Projekt krajowych biur pośrednictwa. 
pracy (zwalczany namiętnie przez Rusi- 
nów) został w sejmie przyjęty i jest na- 
dzieja, że kiedyś, po latach, wejdzie on w 
życie. Tymczasem jednak gmina powinna 
zaradzić niezwykłej doprawdy mizeryji, ja- 
ka n nas pod tym względem panuje. Kra- 
kowskie prywatne binra pośredniczeń z 
małymi bardzo wyjątkami są faktycznie 
obliczone na wyzysk pracobiorców i pra- 
codawców, a popycha do takiego postępa- 
wania nadmierna ilość tych binr, wskutek 
czego klientela ich się rozdrabnia i ża- 
dnemu nie daje dostatecznego utrzymania. 
W księgach magistralu biegną jeszcze kon- 
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DZIENNIK ILLUSTROWANY === OGLOSZENIA 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
3a odnoszenie do domu doplaca się 20 balerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 
Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk, BO fen. 2 franki 50 ot. 


Na pierwszej stronie przad 
tekatem za wiersz petitu 1 K, 
ogloszenia na czwartej etro- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadesłane za wiersz 60 h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. Bt, Gyrankte- 
wios, ul, św. Jana |. 30, dom 
pod „Fawiem* od 8 r. do 8 popol. 
z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


Na Lwaw skład i ekspedyoy! 


Agencya Sokołowskieg: 
Pasaż Hausmana 9. 


Wludomońc! ustnie, telefonicznie i listawnie przyjmuje 
redakcya FON 512) — od godziny 7 rano do 


godziny B wieczorem, — Rąkopisów nie zwraca ałę, 


Przeprawa przez kanał La Mancha. 
(Patrz: Ze świata: Kronika ilnstrowana) 


cesye, dziś już wcale niewykonywane. Za 
to namnożyło się mnóstwo niekoneesyono- 
wanych rajfurów i rajfurek, którzy stają 
cały dzień na rynku (u wylotu ulicy Sien- 
nej) i tn oferują swe usługi za wynagro- 
dzeniem 30 ct. do 1 złr. za przyprowadze- 
nie służącej. Co taka rajlurka osobna od 
sługi wyciągnie, to się nawet dociec nie da. 

I jeszcze jedną ujemną stronę ma ten 
mliczny handel sług. Wspominaliśmy, że 
przeważną część szukających pracy stano- 
wią wiejskie dziewczęta, nieraz lwunasto- 
i trzynastoletnie zaledwie, pierwszy raz 
służbę biorące. Takie dziewczęta, miezna- 
jące w Krakowie warunków służbowych, 
wyławiają (głównie żydowskie gospody- 
nie |) i ciągną je do siebie da służby bez 
żadnego wynagrodzenia, tłómacząc im, że 
muszą się pierwej gotowania, prania itd. 
nauczyć. Obiecują im zresztą zapłatę już 
ma dragi miesiąc — tymczasem wyzysku 
ja siły tych dziewcząt bardzo długo, dają 
mało jeść, przeciążają robotą, i odmawiają 
zapłaty. Upływa parę miesięcy, nim taka 
dziewczyna obczna się ze stosunkami kra- 
kowskimi i żąda pieniędzy lub zwolnie- 
nia ze służby, A i wtedy jeszcze straszy 
się je policyą, kryminałem i Bóg wie czem. 
Pań tak niesumiennych znamy bardzo 
wiele — ich nazwiska są w naszej reda- 
keyi ponotowane. 

Dlatego też miejskie biuro pośrednictwa 
pracy, któreby nietylko pracę dało, ale i 
wzięło w potrzebie w opiekę wyzyskiwaną 


potrzebą. Jak zaś stoi sprawa miejskiego 
binra pracy, a tem poinformowaliśmy się 
u miarodjnych osób i w najbliższym nu- 
merze zdamy o tem relacyę. 


Z Wiednia. 


(Wywiad teatralny. — Pani Odiłon, — 
Czy pojedziemy do Berlina?). 

Nie polityka, nie obstrukcym, nie Japonia 
jest obecnie ludko I wiedeńskiemn szydłem 
w bokn i solą w okn, ale Chicago, Na zew- 
nątez niby tego nia znać, komitety stę zbie: 
rają i szyku karnawałowa komedye, wie- 
zary błazeńskie: „w nuterza*, „świat dzieci” 
ltp. Dzienniki nie piszą o tem, żeby popło- 
chu nie wzmaać i teatrowi interesów nia 
psuć. Tu i ówdzie tylko pojawia się jaktś 
„kłos pabliczności* i zdradza, ła popłoch 
jest, żo publiczność podlega dreszczom oba: 
wy. Nie dziwnego, Wprawdzie są tutaj do- 
skonałe przepisy o bezpieczeństwie w teatrze, 
ale panującym płanetą w Aostryl jest za- 
wsze schlemperoi, zaniedbanie, Więc kata- 
strofa w Chicago spowodowała, że jedynym 
dziś przedmiotem zajęć w całem mieście jest 
pytanie: czy w teatrach, w salach widowisk 
i koncertów są przepisy wykonywane? Dwa 
w tej mlerze przytoczę zdania, dwóch ludzi 
najwięcej kompetentnych. 

Fellner, słynny architekt, powiada: Bez- 
pieczeństwo daje tylko ciągła, codzienna, 
nieustająca kontrola, oraz cznjność oficera 


pracobiorczynię, stało się u nas wielką | straży pożarnej i jego ludzi z wężami od 


Kapelusz 


Cylindry Pel. Habiga-Borsalina- 
Chrystys i Ska Wilhelma Plessa 


i z innych 


ras. i król. nadw, fabryk, poleca 


SKŁAD BIELIZNY 


Zdzisław Zdanowicz 


Kraków — Hotet Saski. 
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hydrantów w teatrze rozstawionemi. W da- 
chach zaś nad widownią | sceną muszą być 
automatycznie atwierające się otwory dla uj- 
ácia dymu i gazów w razie ognia w 
Niemczech otwory te muszą wynosić 250/ą 
przestrzeni dachu, Teatr powinien być sta- 
wiany nie na wysokość, ale na szerokość, 
najwyżej dwa piętra. 

Architekt Streit specyalista, autor monu- 
mentalnego dzieła o teatrach, powiada: Cała 
naeza dzisiejsza dokoracya, sufity, podziemia 
to jeden kłąb paliwa. Całe budownictwo te- 
atru musi nledz zmianie. Widownia i scena 
muszą przyjść pod jeden dach w równej wy- 
sokości. Dekoracye w półkolu muszą być sta- 
tomi, ognietrwałemi; na widowni tylko jedno 
piętro; wszystkie korytarze podwójnie szero- 
kie, wiodące wprost na pole, drzwi do kory: 
taray potrójnej szerokości. Zupełnie nowy 
typ budynków może zapobledz niebezpie- 
czeńistwom ognia, tłoku, paniki, Szczegółowo 
wakazałem w mojem dzłele, jak należy na 
przyszłość teatra budować... 

Pani Odilon, słynna gwinzdn Volksteatru, 
która podezas podróży artystycznej uległa ata- 
kowi paraliżu, wróciła do Wiednia, lekarze 
pozwolili, żeby ją do wagonu w lektyce mie- 
siono; mowę odzyskała, als świadomi rzeczy 
zapewniają, że już grać nie będzie mogła. 

Międzynarodowy kongres dziennikarski miał 
się odbyć w St. Louis: ten projekt upadł, a 
podniesiono projekt: Berlin. Sprawa utknę 
ła, gdyż gen. sekretarz unii prasy Tonnay 
od 9 miesięcy jest sparaliżowany. Jeżeli zo- 
stanie Berlin, to zapewne Polacy dziennika- 
rze do stolicy hakaty nie pojadą. Stow. 
prasy berlińskiej obraduje właśnie nad tem, 
czy prosić do Berlina, czy nie? Już to, że 
oni sami się wahają, okazuje, że Berlin mo- 
że zrobić fiasco. Idem. 


Bale i zabawy. 


Karnawał zaczyna salę ne dobre. Nie li- 
cząc zabaw i pikników w domach prywatnych, 
rozmaite stowarzyszenia prześcigują się na- 
wzajem w uprzyjemnieniu tegorocznego mię- 
sopustu uciesznem hasaniem. Choć bieda to 
hoc! 


Przoduje w tem resursa urzędnicza, która 
co sobotę urządza dła swych członków zaba- 
wy z tańcami. Zabawy te mają już swają 
tradycyę i wieczorki w resursie należą do naj- 
przyjemniejszych — dzięki swobodzie i ser- 
decznemu, towarzyskiemu nastrojówi uczestni- 
ków. Także inne stowarzyszenia nie próżnują 
i urządzają co nledzielę amatorskie przedsta- 
wienia, po których odbywają się tany. 

Klub prawników urządza równiaż w 
tym karnawale szereg zabaw. Dnia 9 i 22 
stycznia, 6, 13 i 16 lutego br. odbędą się 
w lokalu klabu przy ol. Floryańskiej 1. 18 
wieczorki z tańcami przy mnzyce wojskowej, 
Stroja wieczorowe. Zaś dnia 17 i 81 stycznia 
odbędą się tamże zebranie towarzyskie przy 
fortepianie. 

W szeregu oznaczonych już zabaw i balów 
pierwsze miejsce zajmnje bal akademicki, ma- 
jący się odbyć 23 stycznia. Jesi to czwarty 
dopiero z rzędn bal, nrządzony przez młodzież 
uniwersytecką; budzi jednak olbrzymie zain- 
teresowanie wśród młodzieży płci obojga. 

Nie oznaczono jeszcze terminn baln akade- 
mików ze szkoły sztuk pięknych, baln który 
zawsze ma cechę artystyczną. 

Chór rohotniczy urządza bal 16 sty- 
cznia. 

Krawcy krakówacy urządzają dnia 30 sty- 
cznie bal na dochód pońnpadłych krawców, 
wdów ich i sierot. Jost to pierwszy bal, urzą- 
dzony przez ta stowarzyszenie. 

Na dziś tych zapowiedzi wystarczy; lista 
balów dopiero rozpaczęta; bo my zawsze: choć 
bieda, to hac! 


Z sali sądowej. 


Kraków, dnia 8 stycznia, 

Sprostowanie p. Ciepielewskiego. 
Przed kilkn tygodniami zamieściliśmy spra- 
wozdanie z rozprawy sądowej p. Mieczysła- 
wa Porysa przeciw Bronisławowi Ciepialew- 
skiemu o obrazę czci, papełnioną przez to, 
że p. Ciepielewski, urzędnik krakowskiej dy- 
rekcyi kolejowej, anonimowym  telegramem 
wysłanym do p. marszałka Badeniega, rzucił 
aszczerstwo na Porysa. Za ten czyn został 
Ciepielawski zasądzany na l4 dni ureszin, 


hez zamiany na grzywnę. Draźliwy p. Cie- 
pielewski uczuł się tem uprawnzdaniem hola- 
śnie „na honorze” dotkniętym, zwłaszcza, że 
w sferach jego kolegów honor ten jaśnieje 
niebywałym blaskiem czystości i cieszy się 
uznaniem władz, A bodaj z tego wynika, że 
p. Olepielewskiego cierpliwie znoszą. 

Pan Oiepielewski tedy wysłał do redakcy! 
„Nowin“ sprostowanie co da owego sprawa- 
zdania z rozprawy 2 Porysem, Między inne- 
mi prostował p. Olepielewski, że nle ma 
wogóle zamiłowania do denuncyacy! (!), a już 
bezwarunkowa nia posiada „charakterysty- 
oznego cyfarbłatn* o którym w artykale 
wspomniano. Na skutek skargi p. Oieplelew= 
skiego n niezamieszczenie sprostowania, od- 
była się dnia 8 bm. przed radcą p. Wyrobi- 
szem rozprawa przeciw redaktorowi Nzcze” 
pańakiemu, Nieobecnego na rozprawie pana 
Szczepańskiego zastępował „*wokat dr Wł. 
Lewicki, 

Pan Qiepielewski wybrał stę z „mową”, 
którą sobie na „różowym* papierze wypisał. 
Wezwany do poparcia skargi zabrał się da 
czytania „mowy“ 

Radca Wyrobisz: Mój panie, tntaj wywo- 
dów czytać nie wolno. 

Ciapielewski: No, to ja s na pamięć nie 
nauczyłom. 

R. Wyrobisz: To trudno — rozprawa jest 
ustna— proszę nstole wnieść wywód. 

Pan Qiepielewski żądał, aby go sąd przed 
„ciężką* krzywdą wziął w obronę, a zara- 
zem prosił o ukaranie redaktora Szczepań- 
skiego za obrazę władzy kolejowej, z powo- 
du zarzotu, Że tolaraja denuncyantów. 

Po wywadach *„rońcy, sędzia p. Wyrobisz 
uwolnił redakt ra Szczepańskiego od winy i 
kary, odmawiając również p, Ciapielewsklemu 
kompetencyi do zastępowania obrażonej wła- 
dzy kolejowej, 

Pan Ciepielewski z nlesłychanym tempera- 
mentem wnlósł odwołanie od „całej osnowy“ 
tego wyroku, 

Oj, panie Clepiolawski, puść pan tego go- 
łębia!,,. 

(cz), Benkełe pana Rittermanna 
z Chrzanowa. Pan Nechemi Rittermann 
był sobie porządny kupiec od towarów bła- 
watnych w Chrzanowie, Interea mu szedł do- 


SIEWCA ZŁOTA 


czyli 


HANDLARZE DUSZ. 


Powieść współczesna przez Ryszarda 
Buryana, 
13 


Gdym za masło zapłaciła i chciała odejść, 
spytała mnie sklepiczarka, czybym nie 
przenocowała za zapłałą jednego pana, 
który jest bardzo zmęczony, a nie lubi 
po hotelach sypiać. Zgodziłam się na to, 
nie bez chciwość na pieniądze. tylko że 
mi sią żal go zrobiło, bo on właśnie sie- 
dzjał w kącie i jadł kolacyę, a zmarno- 
wany był jak pies Także ubranie miał 
kiepskie, choć widać było, że pochodził z 
lepszej familii, bo bardzo ładnie z nami 
rozmawiał i bardzo był układny. Daliśmy 
mn spać w wielkiej, jasnej komorze, któ- 
rej okno tu widać. Miał rano odejść, ale 
po obudzeniu skarżył się, że go głowa bo- 
Ji i prosił, aby go jeszcze przez dzień zo- 
stawić. Zjadł z nami obiad i kolacyę, a 
na drugi dzień znów się prosił, że jeszcze 
zostanie, bo jakiś taki jest słaby — i na- 
prawdę widać była po nim, że niezdrów. 
Amo zgodziliśmy się. ho on nam się bez 
ten dzień spodobał i dosyć nam było z 
nim wesoło. A jak już i drugi dzień prze- 


mieszkał u nas, to jakoś nie mówiliśmy 


więcej o wyjeździe i on niby kątem tak 
by? przy nas. 

— Pieniądze miał? płacił? spytał Ce- 
zary. 

—- Nie dużo, ale miał. Trzeciego dnia 
zaczął się zalecać do mojej Marynki. Po- 
wiedział nam, że jest bogatym kupcem z 
Nowego Jorkn, że tam w Ameryce panny 
nie są gospodarne, a nasza Marynka tyl- 
ko szyje, a gotuje, a sama wszystkiego 
dogląda, Na to niby bijąc, w mig się jej 
oświadczył i kazał się starać o paszport 
za granicę.. A gdy moja córka paszport 
już miała, to om go wziął w przechowae 
nie, a przedwczoraj jak z nim poszedł. tak 
i nie wrócił więcej. 

Jak on się nazywał? 

Niby Jerzy Krones, ale papierów ża- 
dnych nie miał przy sobie. 

A z domu często wychodził ? 

Wszystkiego trzy razy. W niedzielę 
rano jakoś pieniędzy już nie miał, to po- 
szedł na godzinę i przyniósł ich sobie. A 
potem wychodził dwa razy wieczorem, tyl- 
ko nie wiemy dokąd 

- Jakżeż on wyglądał? 

— Średniego wzrostu, przystojny dość 
mężczyzna, brunet .. 

— Nic tu nie zostawił? 

— A cóżby miał zostawić, skoro nic nie 
miał. 

— Nigdy nie pisał żadnego listn? 


— Listu nie, ale pisał Marynce poda- 
nie o paszport i kazał jej to potem prze- 
pisać, 

— A macie to, co on pisał? 

— Musi być. 

— Pokażcie mi, prosił Cezary podając 
rownocześnie kobiecie banknot pięciogul- 
denowy. 

Ona poszła do domu i wróciła niebawem 
z kartką, wydartą z zeszytu szkolnego, któ- 
ra zapisana było ołówkiem. 

Cezary skwapliwie chwycił papier i le- 
iwo rzucił nań okiem. krzyknął coś nie- 
zrozumiale. 

Czarnego pismo? — spytał Kostek. 

Jego własne! rzekł Cezary, ogląda- 
jąc uważnie tak cenny dla niego doku- 
ment. Widocznie paszport ten był mu po- 
trzebny dla nowej ofiary i to dla takiej, 
jaką się obawiał wywieść pod jej wła- 
snym nazwiskiem. A obawa ta mogła z 
dwóch względów wypłynąć: albo przewi- 
dywał. że niebawem zostanie zdemasko- 
wany i rodzina dziewczyny zarządzi za 
nim pościg, albo chciał uniknąć żądania 
od policyi paszportu na nazwisko, któreby 
zwróciło tam uwagę i mogło naprowadzić 
na ślad jego w tem roboty. 

— Tak czy owak trodno będzie dojść, 
dla kogo był mn ten paszport potrzebny. 
rzekł Kostek. 


(Ciąg daiszy nastąpi). 


Przybory do szycia 


czochy wełniane i 


i haftu 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń 


bawełniane polecają STEFAN PO- 


RĘBSKI i Ska, ul. Grodzka |. 2. W niedziele i święta zamknięte 


brze, „kundmanów* hyło wielu, więc też i 
kredyt miał wcale znaczny. Naraz z końcem 
kwletnia 1903 r. popadł p. R. w niewypła- 
calność z powodu wierzytelności 7-u tysięcy 
koron, której rzekomo nie mógł zapłącić, choć 
obrót raczny w sklepie dochodził da 120 ty- 
Bięcy koron., Posypali się zaraz inni wierzy- 
clele z egpzekucyami i wkrótce sprzedali mu 
sklep na licytacyi, która jednak nie wystar- 
czyła na zapłacenie wszystkich długów, wskn- 
tek czego stawał dziś Rittermann, oskarżony 
o fałszywą krydę. 

Przewod. r. a. "Turowicz (do Kittermanna); 
Był pan karany? 

Onk, (ze stanowczością): Nio. 

Przew.: Przypomnij no sobie pan lepiej, tu 
Jest coś napisane, Że pan był skazany za po» 
hicie; 


Osk.: O pobicie? No, to tak tylko mówili 
na mnie, ale to nie buła prawda 
Przew.: Przypatrz no się pam, co tm sąd 


mosia? spisać aktów o pann (i wskazuje mu 
na stos aktów, leżących na stole). 

Oskarżony odwraca się bokiem i usiłoje nie 
patrzeć. (Wesołość). 

Przew.: Skąd pan miał fandusz na założe- 
nie sklepn? 

Osk.: Trochę ja miałem, trochę moja Żona, 
razem ze sześć tysięcy koron. 

Przew.: Także panu szedł handel? 

Osk.: Aj, jej! Taki ja miał dobry intere 
ja miał taki wielki kredyt, co ja mógł mleć 
dwa miliony koron, ale ja tyle nie chczałem, 

Przew.: Był pan nie wymagający. Ale skąd 
wziął się krach? 

Osk.: Przepraszam wysoki trybunał, to było 
tak... ja mlał dużo pieniędzy, ale ja miałem 
też wielkie nieszczęścia... 

Przew.: Ano będziemy spisywać te nie- 
szczęścia. Cóż tam było? 

Osk.: Ja wynajołem sklep, a tam dach był 
słomiany, dziurawy, więc towar mi sze za- 
wilgoczył i oblaz całkiem z farbe. 

Przew.: Biedny pan Rittermann! 
pan poniósł szkody? 

Osk.: Najmniej, najmniej trzydzieści tysięcy. 

Przew.: Ke... 

Osk.: Przepraszam świetny trybunał, żeby 
ja miał takie szczęście, co ja mówię prawdę!... 


A ileż 


Takie nieszczęszcza, jak ja miałem, 
komu nie życzę.... (Wesołość). 

Przew.: Dobre ma pan serce. Jakłeż były 
inne nieszczęścia ? 

Osk. Ja miał skład na towary w piwnicy 
i tam była wilgocz, więc towar był ze szcza- 
ny zapleśninły (tłamiona wesołość) i zepsuło 
mi się towarn.... 

Prokurator Pawłowski: 
tysięcy... 

Osk. Tak. Ale ja miał jeszcze inno nie- 
szczęścia, żona moja była kilka razy chora, 
muszała jechać do kąpiel, to mnie znów dużo 
kosztowało. 

Prok.: Pewnie także trzydzieści tysięcy. 

Osk.: Trochę mniej, ale zawsze parę t 
sięcy. 

Prokurator: Nioszczęście i tylo... 

Osk.: Žeby pan radca wiedział, co czło- 
wiek nigdy nie jest powny od nieszczęścia, 
(Wesołość), W grudniu 1902 roku, to się 
spaliła znów fabryka od Jaworznia, a ja 
miał dużo towarów dla robotniki, a oni nie 
miell pieniędzy, więc towar mi leżał, także 
nie chczeli płacić, to mi buli winni, 

Świadkowie, wszyscy żydzi chałatowcy z 
QOkrzanowa, zeznają łamaną polszczyzną tak 
niezgrabnie, że audytoryum wybncha ca chwi: 
lę hucznym śmiechem, aż przewodniczący 
musi wzywać do spokoju.. 

Przew. (do świadka Szaj 
jest kupcem w Chrzanowie? 

Świadek: Tak jest, ja mum dżewięcz dže- 
czów (wesołość). 

Przew.: Nie o dzieci się pytam, tylko czy 
pan jest kupcem? 

Śwladek: Kupcem także... ale przepraszam 
świetny trybunał, ja po polsku nie dobrze 
mówi, ja po niemiecku... Tch hab... 

Świadkowie dalsi zeznają, że towary po- 
psuły się w znacznej części skutkiem wilgo- 
ci i to było powodem niewypłacalności. 

Trybunał skazał Rittermanna na sześć ty- 
godni ścisłego aresztu. Obrońca oskarżonego 
dr Gross zastrzegł Bobie trzy dni do na- 


mysłu. 
Z KRAJU. 


Z Prokacimia. Onegdaj urządzono w 
naszej szkole lndowej gwiazdkę dla dzieci 


to ja ni- 


Znów na trzydzieści 


"Taubera): Pan 


szkolnych. Dzięki ofiarności p. „Jerzmanow 
skiego obdarzona przeszło sto dzieci ciepłą 
odzieżą. Inne otrzymały cukierki . rzeczy. 

Z Wieliczki. Dkanstytnowanie Rady po- 
wlatowej, — Dziś 7 stycznia ukonstytuowa- 
ła się Rada powiatowa w Wieliczce. Preze- 
sem ponownie wybrano p. Karola de Linden- 
wald Czecza. z Bierzanowa, a znstępcą ka, Sta- 
nisława Twardowskiego, dzickana w Wieliczce. 
W skład Wydziału weszli z większej własno- 
ści p. Stanisław Padlewski z Libertowa, z 
najwyżej opodatkowanych p. Bernard Liban, 
przemysłow. » Podgórza, z kuryi miejskiej 
p. Szczepan Kaczmarski, zastępca bnrmistrzn 
w Podgórzu, z kuryl wiejskiej p, Wiktor Sko- 
łyszewski poseł do Sejmu, a z pełnej Rady 
p. Tomasz Mal, wójt z Dębnik, 

7 kuryi większej własności wybierano dwa, 
razy p. dra Stanisława Larysz Niedzielskiego, 
który jednak pomimo, że otrzymał wszystkie 
głosy, wybaru nie przyjął. Zaznaczyć należy, 
że p. dr St. Larysz Niedzielski cieszy się w 
powiecie nadzwyczajnem zaufaniem i sympa- 
tyt. 

Wyboru Józefa Skowranka z Rudnika (lu- 
dowca) nie uznano, wobec czego wkrótce ad- 
będą się wybory jednego członka z karyi wiej- 
skioj. 

Z Wieliczki. (Ładne stosunki kolejo- 
we). Pociąg osohowy, który wyszedł 6 b. m. 
z Krakowa o TL w nocy przybył do Wiali- 
czki dopiero na drugi dzień, ba zamiast 
przybyć 6-g0 o 11'80 min. — przybył dopiera 
7-go o godz. 1'25 minut. 

Podróżni przez dwie godziny marzli w Bie- 
rzanowie w wagonach nieopalonych, a w do- 
datku po przybyciu do Wieliczki na dworcu 
nie było ani jednego fiakra, pomimo, że regu- 
lamin zobowiązuie do tego, ażeby przy każdym 
pociągu była co najmniej 4 fiakrów. 

Co na to p. Horoszkiewiez, dyrektor ko- 
lei? — Co na ta p. dr Miczyński, burmistrz 
Wieliczki 2 

Z Nowego Sącza piszą nam; Przed 
kllku dniami odbyło się u nas otwarcie no- 
wego szpitala żydowskiego im. Franciszka 
Józefa I. W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz miejskich i urzędowych i 
kahału, 

Wa czwartek otwarto tanią herbaciarnię 


Zbrodnia lekarza. 
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— Otóż dziś po południn słyszałam, 
jak chodził w swoim pokoju. I jestem pe- 
wna, ża szedł w stroną twego gabinetu. 
Tu nie mógł być nikt inny, tylko on, 
panna Marya nie stąpa tak ciężko. A zre- 
sztą w tej porze panienka biegła do lasu. 

Wychodziłaś? — zapytał Madelor. 

— Tak — rzekła — Spostrzegłam w 
lesie grona jarzębiny, które chciałam do- 
łączyć do jesiennego bukietu. 

Czy jesteś pewna, że się nie mylisz, 
moja dobra Anielo — rzekł doktor, po- 
ważnie zaniepokojony. 

— Przysięgam na wszystkie świętości 
— odrzekła wieśniaczka. Po trzeszczeniu 
podłogi rozpoznawałam raz, że szedł, to 
zmów się zatrzymywał, jakby się chciał 
mieć na baczności. 

— Pójdę się przekonać o tem, co mó- 
wisz, 

— Niech pan idzie — rzekła Aniela — 
ale proszę przyjąć jedną radę: Już dosyć 
długo trzyma pan tego człowieka wewnątrz 
domu, czas by już był wyrzucić go za 
drzwi, Nie może pan przecie żywić włó- 
częgów z całego świata. 

Madelor udał się do pokojn, w którym 
leżał Piegnenr. Miał już wejść, ale zmie- 


nił zamiar. Nie było słychać najmniejsze- 
go ruchu. 

— Będzie na to dosyć czasu. 
śpi pewnie. Nie trzeba go budzić 

Poszedł do swego gabinetu, od którego 
klucz nosił zawsze przy sobie. Wsunął 
klucz w zamek i chciał go przekręcić, 
lecz nie dał rady. 

— To dziwne — szepnął. 

Spróbował jeszcze raz. Nacisnął klamkę, 
drzwi się otworzyły. Madelor się zląkł. 

— Drzwi są otwarte; ktoś tu wchodził 
podczas mojej nieobecności 

Zapalił świece.. wszystko jednak była 
w porządku. Na dnżym biurku leżały bro- 
szury, dzienniki, różne papiery.. nie nie 
było poruszone. 

W głębi gabinetu stało biurko grube i 
mocne, przymocowane do ściany. Na ta 
biurko skierował zaraz swój wzrok. Wziął 
pęk kluczy, odozepił z nich kilka i kładł 
po kolei w zamki, Wszystkie, tak jak. 
i drzwi, były otwarte. 

— Jestem zgubiony rzekł Madelor. 

Pochylił się i oglądał zamki zbliska. 
Żelazo w wielu miejscach było poryso- 
wane. 

Doktor wysunął szutladę, wyjął < niej 
garść papierów, rzucił na binrko i zaczął 
przeglądać. Były to różne dokumenty, pod- 
pisane jego prawdziwem nazwiskiem. Nia 
brakło żadnego. 


Teraz 


W jednej szufladzie było zamknięte złoto 


i paczki biletów bankowych. Wyjął je. 
Nic nie brakło. A zatem nie okradziono 
gol... 

— (b to ma znaczyć? Czyżbym się 0- 
mylił?.., 

"Obejrzał znów zamki. Ślady wyłamania 
były widoczne. Parę kawałków drzewa 
odpadło. Nie było już żadnej wątpliwości. 

Madelor wyszedł, przeszedł korytarz, 
zatrzymał się przy drzwiach Piequeura i 
nasłuchiwał Najlżejszy szmer nie docho- 
dził z pokoju, Przyłożył ucho do dziurki 
od klucza. Zazwyczaj ranny miewał sen 
niespokojny Bredził, oddechał głośno i 
z piersi jego wydobywał się przykry 
świst. Tym razem nie z tego nie było sły: 
chać 

Madelor, przerażony zastukał. Nikt nie 
odpowiadał 

Zastukał drugi raz, silniej. Ciągle ta 
sama, głęboka cisza. Wtedy popchnął 
drzwi i wszedł. Panowała zupełna ciem- 
ność. 

Pieqneur! — zawołał głośno 

Nic. Po omacku zbliżył się do łóżka, 
było próżne. Piequenr więc wyszedł. Przez 
otwarte okno wionął wiatr. 

— Wyskoczył przez okno do ogrodu. 


Uciekł... Jednakże nie okradł mnie! Czego 
on chciał, ten nędznik?.. Jaki w tem 
miał cel?... 


Ciąg dalszy nastąpi, 


Ilustracya Polska 


= Redakcya: 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich. 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. 


Kwartalnie 3 kor. 90 h. 
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ludową w domn Wydzydziewiczn. Horbaciar- 
nia zasługuje na życzliwe poparcie ogółu, 
gdyż stanowić będzie jeden z najlepszych 
sposobów do zapobiegania opilstwn, tembar- 
dziej, że ceny są minimalne, Szklanka her- 
baty kosztuje 2 hal, herbata z mlekiem i 
kromką chleba 6 hal. 

Z Rzeszowa. Pomimo niebywałych 
prawie mrozów, dochodzących do 18 stopni, 
szkarlntyna panuje jak dawniej nagminnie 
i niema ani jednej ulicy, na którejby nie 
była przynajmniej kilku domów, oznaczonych 
dnżemi kartami ostrzegającemi, Ta jednak 
nio przeszkadza, że Rzeszów myśli się w tym 
karnawale dobrze bawió. Zapowiedziano bo- 
wiem kilka balowych wieczorów, m początek 
zrobił tutejszy „Sokół“ rautem, który się od- 
był dnia 6 bm, w połączeniu z przedstawie 
niem amatorskiom. 

Odhyło się tn również przedstawienie, m 
raczej wieczór śmiechu Z. Łnkauwnkiego z 
Krakowa, na którym sala wypełniona była 
po brzegi. Zaznaczyć należy, że p. Łukaw= 
ski podobał się ogólnie bardzo, ezczególniej 
w typowych rolach chłopskich, Panna Graf- 
czyńska, b. artystka sceny ludowej z Kra 
kowa, również przyjętą została z uznaniem 
przez publiczność, Ka. 
== m 


Zakład tapicorsko - dekoracyjny Kaja- 
tana Dndziaka w Krakowie, ulica Floryańska 
1. 87, poleca kompletne urządzenia salonów, sofy 
zwyczajne i rozkładane, pokrycia meblowe, mate- 
rade, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
Spółki krawieckiej, tuż przy bra- 
mie Floryańskiej. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 6-go stycznia b. r. w Krako- 
wie przy mł. Szewskiej |. 8 została otwar- 
tą Wystawa prawdziwych, per- 
skich, oryentalnych dywanów, po- 
cząwszy od 10 złr. Przeto nadarza się 
Szanownej P. T. Publicznuści zakupno pra- 
wdziwych perskich, starożytnych dywa- 
nów. Tak wielkiego wyboru dywanów w 
Krakowie jeszcze nie widziano. 


Loterya Noworoczna „Nowin“, 


Przypominamy, że w sobotę 9 b, m, od- 
będzie się ciągnienie loteryi rządowej w 
Lincu i Tryeście. 

Ciągnienie to przyniesie dziesięć cyfr. 

Cyfry te są zarazem cyframi wygrywa- 
jących losów w obrębie seryi, których nu- 
mery podaliśmy w wtorkuwym numerze 
naszego pisma. 


AA 


Co słychać 


w mieście? mia s stycznia: 
KALENDARZ. 


w sobotę Maroyanny — Jntro w ni 
Wilhelma. — Pójatrze w poniedziałek Higi 
Wachód słońca 4 b. m o godz. 7 min. 38 - 
chód o godz, B min. 56, długość dnia godz. A 
min. 20. 
Termometr wskazywał o g, 7 rano — 800, 
Sobota. 

Teatr. W miejskim „Światłovienie* cyk! dram. 
A. Nowaczyńskiego. 

W ludowym „Biedni“ obraz ludowy w 5 odsło- 
nach L. Świderskiego, 

Wykłady. W uniwersytecie powszechnym w 
zakładzie anatomicznym Kopernika 12 wykład dra 
A Bochenka: „O krwi i jej znaczeniu œ orga- 
nizmie”. 

Zabawy. W resurie urzędniczej zabawa z tań- 
cami a godz. 8 wieczór. W klubie prawników (Flo- 
ryuńska 18) wieczór z tańcami o godz. R wiecźdr. 

Niedziela. 

"Teatr. W miejskim po poł. o godz. 230 „Ta- 
sełka* urządzone staraniem tow. „Praca“; wieczór 
o godz. ? „Kopciaszek*, widowieka fant. w 8 od- 
słonach A. Walewskiego. 

W ludowym po poł, o godz, 8 „Trójka Hultej- 
ska“, medramat Nestroja; wieczór o godz. 730 
„Stary Kapral“ dramat w 6 odst, Cogena, 

Wykłady: W uniwersytecie ludowym (w sali 
muzeum techn-przem.) o godz, 5 wykład p. H. 
Witkowskiej pt. „Deklaraoga prow człowieka”: o 
godz. 730 wykład p. dr. W, Kozłowskiego pt. „Hi- 
storya najnowszej flozofić, 

W uniwersytecie powszechnym (w auli I, szkoły 
realnej) wykład dr W. Heinricha „O ustaleniu mia- 
ry długości” o godz. 6 wieczór. 


Zgromadzenia: W Tow. litowakim (Żwia- 
rzyniecka 33) posiedzenie o godz 4 po poł 

Przedstawienia: W sali „ okoła* krakow- 
skiego o godz. 5 po poł. przedstawienie „Zywej 
szopki“. W sali „Sokołu' podgórskiego „Jasałka* 
o godz. 4 popoł 

Prosimy odnowió prenumeratę. 
że względa na możliwą przerwę w odbiorze 
dziennika, gdyż adminlstrocya wstrzymuje 
wysyłkę wszystkim, którzy do 8 bm, nia o- 
iścili prenumeraty. 

Z teatru miejskiego. (Komonikat Dy- 
rekcyi). Dziś odbyły się dwie próby z jatrzej: 
szej promiery Adolfa Nouwórtha-Nowaczyńskie- 
go pt.: „Światłocienie. Jestto cykl niezwy- 
kle oryginalny dramatyczny złożony z trzech 
jednoaktowych obrazów o tytułach „Sobowtór“ 
„Prawo mimiery* „Hamlet i Don Jowan". 
W wykonaniu bierze ndział prawie cały per- 
sona) naszej sceny, 

W niedzielę wieczorem ukaże się po raz 
14 „Kopciuszek“, który następnie na pewlen 
ozas zdjęty zostanie z repertuaru, Po połn- 
dnin widowisko niedzielne wypełnią „Jaseł- 
ka“ wykonane przez członków stowarzysze- 
nia „Praca“, 

ywa szopka w naszym  „Sakole” 
przedstawiona będzie ponownie w niedzielę 
dnia 10 bm. popołudniu o godz. 5. Znowu 
się musimy podzielić z ciekawą nowiną dla 
młodzi, a to czarownica po 2-letnlej przer- 
wie pojawi się, a raczej „zjedzie przed szo- 
pe na mietlisku*. Prócz tego nowe efekta 
sceniczne. Bilety do nabycia w handlu pana 
Rudnickiego. 

Wyższa szkoła gry na skrzyp- 
cach prof. R. Poselta przeniesioną została do 
nowego lokalu przy ul. Floryańskiej |. 14. 

Towarz, litewskie w Krakowie. 
O ruchu litewskim publiczność nasza wie 
bardzo mało. Nie wie np., że istnieje kilka 
pism litewskich, że Litwini posiadają wcale 
bogatą literature narodową, że w Ameryce 
istnieje kilka towarzystw litewskich, posiada- 
jących własne pisma. Ruch narodowo-litewski, 
wzmagający się z dnia na dzień, przybiera 
jednak coraz bardziej kierunek antypolski, 
Dzieje się to za sprawą rządn rosyjskiego, 
który roztoczył nad nim swe oplekuùcze 
skrzydła, aby mieć broń przeciw Polakom. 

Ahy temu przeciwdziałać, zawiązało się w 
Krakowie Tow. litewskie, mające na celu 
utrzymać łączność między Litwą a Polską, 


Koncerta Paderewskiego. 


A więc grał u nas Paderewski. Usły- 
szano to, o czem słyszano, a sły: i 
cej, niż o kimkolwiek. Słyszano w tysią- 
cznych wersyach — począwszy od najpo- 
spolitszej ludzkiej, do wyidealizowanej nad- 
ludzkiej, a pośród tej olbrzymiej przestrze- 
ni między głupotą i złośliwością, a wyma- 
rzoną, niedościgłą doskonałoś pod 
tym łukiem, który bnduje brak fantazyi 
i zbyteczna fantastyczność, uwijało i ocie- 
rało się mnóstwa zdań. Górą byli zawsze 
ci, którzy Paderewskiego nie słyszeli, bo 
tacy, gdy tylko chcą, wszyscy najlepiej 
wiedzą, najlepiej źle i najlepiej dobrze, ta 
zależy od zbytku złej lub zbytku dobrej 
woli. Publiczność nasza rozchwytała w lat 
bilety bardzo drogie, boć to ta publiczność 
rdzennie polska, która z zapałem wita ka- 
żdego, co na jakiemkolwiek polu rozniósł 
sławę polskiego imienia, która z wzorową 
uwagą i skupieniem słuchać umie najkla- 
Byczniejszego Bacha lub Beethovena, któ- 
ra niczego nie przesądza, ani też do ni- 
czego i nikogo nie zapala się z góry. 

Paderewski należy do rzędu tych nad- 
zwyczaj rzadkich artystów, którzy genial- 
nemi hłyskami porywają i każą najzupeł- 


niej zapomnieć o niedostatkach, którzy 
temi błyskami wynagradzają sowicie wszel- 
ki zawód lub szereg zawodów. Im więcej 
tych błysków, tem większy trynmi artysty, 
im mniej, tem silniejsze rozczarowanie słu- 
chaczów. Kto słyszał Paderewskiego trzy, 
a nie trzydzieści razy, ten słyszał go za 
mało, bo miał ledwie cząstkę tych niespo- 
dzianek, które byłyby go niezawodnie spo- 
tkały, tak nieobliczalnym jest Paderewski. 
Tak nieobliczalnym był również Rubin- 
stein. Słyszysz prelnd i fugę Bacha, oraz 
sonatę Beethovena; gdyby to miał być jnż 
koniec koncertu, nie umiałbyś nic o Pa- 
derewskim powiedzieć, najwyżej, ż0 gra 
dowolnie i w tempach i w cieniach i w 
rytmach. Ale oto przychodzi znana, skro- 
mna pieśń Mendelsohna cudo nad cu- 
dami Jest już Paderewski w całej pełni. 
To znów przesuwa się Chopin, jeden ner- 
wowj, jakby niedokończony, drugi prze- 
czulony, a bez potęgi uczucia, ale oto wale 
as dur — niezrównany. I już zapomniałeś 
o wszystkiem, bo porwał cię genialnemi 
błyskami, których się nie spodziewałeś. 
Wpada naraz na rapsodyą dziesiątą Li- 
szta — i oto wrażenie, że tak nie zagra 
jej nikt na świecie. Idzie olbrzymia fan- 
tazya Schumanna e-dur, wlecze się, nudzi, 
potem znów sonata Beethovena — sztu- 


cznie rozmarzona w pierwszej części, roz- 
wleczona w trzeciej, Ale oto wyjrzał na- 
raz tytan z poza Toecaty Schumanna iza- 
ledwieś ochłonął, idzie nad wszelki wyraz 
wspaniały Brahms, z demonicznemi wa- 
ryacyami na temat Paganiniego. Zagrany z 
niezrównaną łatwością w pokonanin naj- 
większych trudności, pełen poezyi, uroku, 
wdzięko, siły i miejscami nadzwyczajnej 
potęgi. Jesteś porwany, zachwycony, odu- 
rzony, bijesz brawa i słyszysz około sie- 
bie ten sam zapał i zachwyt, 

Słnchasz ballady F-moli Chopina, sły- 
szysz na trzecim koncercie balladę as-dur, 
obie przeczulone aź do ckliwości; co się 
stało Paderewskiemu, pytasz sam siebie; 
po nokturnie k-dur, twoje niemiła zdzi- 
wienie wzrasta, ale oto przyszła druga ra- 
psodya Liszta, ta sklepana przez preten- 
syonalne guwernantki i niedoszłe piani- 
stki i wykrzyk tłnmiony „wielki artysta”, 
coraz silniej wydobywa się z twych piersi, 
szukasz oczów, z któremi być się mógł 
podzielić zachwytem, łatwo je spotykasz, 
ho wszyscy patrzą po sobie, ot Paderew- 
ski, a co? słyszałeś go? Niechże więc i 
krytyk spojrzy w Twoje świecące oczy, 
w ożywione oblicze — niechże się jego 
oczy z Twojemi spotkają. Poraj. 


Kalendarzyk Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKIEJ I WALK TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ. 


Szanujmy i czcijmy wspomnienia przeszłości naszej. Wspominać, znaczy pamiętać. 
Pamiątki historyame, to nasze relikwie, to świętość nasza. Biada temu, kta zapomina 
o ojozystej ziemi. LLOŻYŁ ST. MIŁKÓW! 

CENA 10 hal. Da nabycia we wirystkich kalęgarniach. 


SKI — WYDAŁ ST. OYRA NKIEWIOZ. 


Towarzystwo to będzie miało doniosłe zada- 
nia do spełnienia -- i życzyć mu należy jak 
największego rozwoju. W niedzielę dnia 10 
hm. odbędzie silę w mieszkaniu p. I. Nie- 
dzlałkowskiego (ul. Zwierzyniecka 33) posie- 
dzenie Towarzystwa, na którem hędzie omó- 
wiony statut Towarz. Bracia Litwini, którzy 
dla braku adresu nie otrzymali zaproszenia, 
zechcą się po nie zgłosić do p. Angrabaitisa, 
ul. św. Tomasza 20 (sklop). Dadać należy, 
że w Krakowie rodzin litewskich jest czter- 
dzieści kilka, prócz akademików. 

Walka o zdrowie. Pol tym tytułem 
odbędzie się g wykładów z dziedziny 
hygieny społecznej, urządzonych staraniem 
Zarządn krak. miejskiej Kaay chorych. We 
wtorek dnia 12 b, m. odbędzie się w aall 
Rady m, o godz. 6 wieczór zgromadzenie lu- 
dowe dla członków Kasy, na którem piorwszy 
wykład p. t „Co to jest choroba i skąd się 
bierze" wygłosi naczelny lekarz Kasy dr Jó- 
zef Różecki, Dalszy wykład „O zapobiogania 
chorób“ wygłosi dr J, Weinsberg, następny 
„O leczeniu chorób“ dr M. Kapellner. 

Fod adresem dyrekcyi tramwa- 
ju. Kiedy z początkiem zimy dyrekcya krak, 
tramwajn zamknęła chwilowo ruch na linii 
Rynek — Park dra Jordana, zawiadomiła ró- 
wnocześnie w swym komunikacie publiczność, 
że w dniach, w których w Sokole będą się 
odbywać koncerty lub przedstawienia, będą 
na tej linii kursować wozy, jak zwykle. — 
Tymczasem teraz otwarty jest codziennie tor 
ślizgawkowy w Sokole i na stawie wojsko- 
wym, a nadto w każdą niedzielę odbywają 
się w sali Sokoła przedstawienia „Żywej szop- 
ki" lab inne, a mimo to setki naszych mie- 
szkańców nie mogą korzystać z tramwajów. 

Dlatego też dyrekcya w interesie własnym, 
ho tramwaje byłyby przepełnione, a nadto w 
interesie naszej publiczności, powinnaby wy- 
pałnić swoje przyrzeczenie i w ten sposób 
spełnić słnszne żądania, a uniknąć skarg i 
utyskiwań, 

Pożar w szkole kadeckiej w Ło- 
bzowie. Przeprowadzone śledztwa policyjne 
w tej sprawie wykazało, że pożar powstał 
2 następujących przyczyn: Woda, doprowa- 
dzana rnrami do rezerwowaru, nmieszczonego 
na strychu, zamarzła w rurach, wobec czego 
zarząd szkoły wezwał Józefa Gąsłowskiego, 
montera, aby za pomocą maszynki benzyno- 
wej roztapił lód w rnrach. Rary te były okryte 
trocinami; jedna z rur przy rozgrzewanin 
pękła, a trociny slę zajęły, ale je G. ugasit. 
Z obawy, że mogło w trocinach jeszcze po- 
zostać zurzewie, G, zwrócił uwagę odnośnym 
osobom, aby postawili żałnierza, któryby pil- 
nował, by ogleń nie powstał. Tego jednak 
nie uczyniono, 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj udało 
się tnt. policyi przyaresztować niejakiega Ka- 
zimierza Pieiona, liczącego Jat 28, rodem z 
Król. Polskiego, nader niebezpiecznego wła- 
mywacza i złodzieja. Pieron ścigany był M- 
stami gończymi, 

Rzekomy ajent. Jan Wojcieszek, ro- 
hotnik ze Szczurowej, przybył do Krakowa 1 
tutaj podawał się między robotnikami za a- 
genta jadnego z towarzystw pruskich, potrze- 
bujących robotników do pracy w Prusach. 
Obiecywał on zazwyczaj bardzo biednym ro- 
botnikom złote góry i brał od nich wpisowe 
po 2 korony, a nawet po 3 kor. i więcej, 
Nadto nacłągał on tych bledaków na pocz 
stonki, Wojciegzek, aby więcoj jeszcze oba- 
łamacić swoje ofiary wyzysku, pokazywał im 
listy z Pros, w których miał otrzymywać z3- 
wiadomienie, że w „tych dniach” przyśle mn 
„towarzystwo“ 200 marek na koszta podróży 
dla zwerbowanych robotników. Gdy jednak 
„te kilka dni* za długo trwały, jeden z ro- 
botników doniósł o tem policyi, która go 
przyaresztowała, W toku śledztwa policyjnego 
okazało się, ża Wojcieszek zabawlał się pra- 


wdopodobnie również w Nzczytnikaci (pow. 
bocheński) w takiego agenta. 

Zuchwały rabud. Jest nim niejaki 
Ludwik Płażyński, znany bitnik i awantur- 
nik, który od dłnższego czasu systematycznie 
zajmuje się rabunkiem. We wtorek rana Pła 
żyński w towarzystwie drugiego rzezimieszki 
Wojciecha Wrony napadł na formana z Zie- 
lonek, Marcina Mitkę. Gdy napndowi prze- 
szkodzono, pod pozorem poczęstunku zapro- 
wadzili Płażyński | Wrona nie przeczuwają- 
cego nic złego Mitkę do jednego z szynków 
przy nl. sk i tutaj poczęli go rabować. 
NA krzyk jego zawezwano żołnierzy policyj: 
nych, alo rabusie, wyciągnąwszy noże, pora- 
nili żołnierzy. Wówczas jeden z żołnierzy 
ciął Wrong pałaszem i obciął mu łokieć, lecz 
mimo tego obaj rzezimieszkowie zdołali ucłac, 
Wkrótce później tak Wrona jak i Płażyński 
zgłosili się na stacyę ratnnkową eelem opa- 
tranku i tutaj zostali przyaresztowani, skąd 
po opatrzenin ran odwieziono ich do szpitala 
św. Łazarza. 


Płażyński joat od dłuższego oznsu prawdzi- 
wym postrachem Krowodrzy i przyległych 
dzielnie. Mimo tego, że ten zuchwały rabuś 
już niejednokrotnie napadał tamtejszych mio- 
szkańców, nikt nie ośmielił się o tem donieść 
policyi na Płażyńskiego z obawy przed jego 
zemstą, Teraz dopiero zgłaszają się poszko- 
dowani na policyę i donoszą o napadach tego 
rzezimieszka. Tak też przed trzema tygodnia- 
mł Płażyński przyszedł do szynku Reisera 
przy ul. Długiej, gdzie zastał Jana Kaczmar- 
skiego i Łukasza Bielę. Zaraz zwrócił się do 
nich z hezczelnem żądaniem, by mu „zafun- 
dowali* kilka kieliszków wódki. Kaczmarski 
jednak i Biela postanowili opuścić lokal, lecz 
wtedy Płażyński chwycił jedną ręką Bielę 
pod szyję, a drugą wyciągnął mu z kieszeni 
3 kar, Następnie poszedł w ślad za Kaczmar- 
skim i w szynku Berwalda obrabówał Ka- 
czmarskiego, zabierając mu 4 kor. 80 hal. 
Wreszcie zdołała policya dostać go w swoje 
ręce, a za te rabunki po wyzdrowienin od- 
powie Płażyński przed sądem. Przynajmniej 
przez jakić czas mieszkańcy Krowodrzy będą 
mieli spokój. 


Nałogówa awanturnica. Onegdaj 
w nocy o godz, 12'45 w nocy przyprowa- 
dził na inspekcyę policyi kapral policyjny 
Qchorodnik znaną tnt. policyi awantarnicę, 
Teklę Malkowską, za awantury, jakie wy- 
prawiała. Po spisanin protokołu wyposzezeno 
ja na wolność, lecz nie na długo, bo już a 
godz. 3 w nocy przyprowadzono ją znów na 
policyę za wyprawianie awantur. Malkowska, 
ma za sobą wielką przeszłość karno- policyj- 
ną. Była ona już przeszło 150 razy karana 
za włóczęgostwo, przeszło 50 razy za awan- 
tury, 6 razy za kradzież i 2 razy za gwałt 
publiczny, Na przedstawienie jednego z pp. 
komisarzy, aby się już raz opamiętała i 
wzięła do uczciwej pracy, Malkowska głosem 
pijackim odezwała się: 

Dobrze, opamiętam się, ale po śmierci. 
A zresztą gdzie znajdę robotę? Najpiękniej- 
aze miesiące, to jast maj, czerwiec, lipiec | 
sierpień przesledziałam w mreszcio, to teraz 
roboty nigdzie nie ma. 

— A za cóż pijecie wódkę? 

E, bo wódki kieliszek każdy postawi, 
a chleba nikt nie da. Żeby nie te wodociągi, 
to możnaby zarobić. Nie mieli co, jak wodo- 
ciągi wymyślać! Jak nie było wodociągów, to 
stanęłam se na Kaźmierzu i nosiłam wodę 
temu lub innemu i zarobiłam z B szustek. 

Malkowska jest prawdziwą plagą dla tnt. 
policyi, Qodziennie prawie za awantury jest 
aresztowana, lecz zaledwie odsiedzi 24 godz., 
to znów za nową awanturę dostaje się do 
aresztów policyjnych. 


Ze świata. 


W obawie. Straszne skutki, jakie po- 
ciągnął za sobą pożar teatru w Chicago, skła- 
niły cesarza Wilhelma do zwrócenla ezeze- 
gólniejszej uwagi na hezpleczaństwo publi- 
czności w tentrze Opery królewskiej i w tym 
celu cesarz kazał teatr zamknąć. Rozporzą- 
dzenie to wydane została po długiej naradzie 
cesarza z kilkoma wybitnemi osobistościami 
dworn cesarskiego. Urzędowe oświadczenie te- 
go cesarskiego rozporządzenia brzmi: „Jego 
Cesarska Mość rozkazał, iż do czasu skoń- 
czenia robót, mających na celu bezpieczeństwo 
i życie osób, uczęszczających do Opery kró- 
Jowskiej, tontr zostaje zamknięty *. 

Zaaresztowanie „medium“, Pollcya 
paryska zaaresztowała „medinm* niejaką Mar- 
tin, oskarżoną o wielkie przestępstwo, Była 
ona dobrą przyjaciółką zmarłej obecnie milio- 
nerki, wdowy Chappais, na którą swemi spi- 
rytystycznemi sztuczkami wywierała ogromny 
wpływ. Pewnego wieczora pani Martin wy- 
wołała staroszce „ducha“ jej zmarłego męża, 
który zaczął dyktować następujący testament: 
„Jedyną spadkobierczynią naszego majątku ma 
być pani Martin", Świadkiem tej komedyt była 
słażąca, Łmcya Oharpenter, która już nlagdyś 
przygotowała za radą Martinowej kilka fla- 
szek jakiejś mikstury i dawała ją podług wska- 
zówek Martinowej regularnie wdowie Chappuis. 
Ta ostatnia spalała też na ołtarzu poświęca- 
nym pamięci zmarłego męża jakiś proszek, 
udzielony jej przez Martinową, który — jak 
zbadano — wydziela? gaz trujący. Po śmierci 
pani Chappuis lekarze orzekll, iż przyczyną 
zgonu było pęknięcie żyły earcowej. Zarządzo- 
no ekshnmacyę zwłok. 

Polecenie za pośradniotwem ta- 
legrafu bez drutu. Podróżny, jadący w 
tych dniach z Liverpoola do Nawego-Jorka 
na pokładzie statku „Compania“ zapotrzeha- 
wał nagle pieniędzy. Wiedząc, że matka jego 
jedzie statkiem „Łmcanja” z Nowego Jorku 
do Liverpoolu, uciskł się on do pośrednictwa 
telegrafu bez drutu, aby od niej zażądać po- 
leeenia telegrafcznego na 10 funtów sztar. 

Istotnie, gdy oba statkl weszły w połą- 
czenie telegraficzne, Robertson przesłał mat- 
ce następujące słowa: „Proszę wypłacić ka- 
syerowi statku „Lmoanja* 10 funtów azter- 
lingów, a zarazem upoważnić kasysra „Com- 
pania* do wypłacenia mi taklejże sumy“. 

W godzinę później kasyer „Companii* o- 
trzymał od swego kolegi z „Lucanji* tele- 
gram Marconiego tej treści: „Wypłacić Hen- 
rykowi Robertson 10 funtów; sumę tę wy- 
płaciła mi jego matka na pokładzie „Lu- 
canji”. 

Qzyż nie jest to ostatni wyraz postępu? 

Paznokcie i choroba. Paznokieć 
zdrowy, normalny powinien być gładki, fo- 
remny, Ale spotyka się nieraz paznokcie, ma- 
jące na sobie linie poprzeczne. "Te linie, 
które zresztą znikają w miarę wydłużenia 
się paznokcia, gą oznaką zaburzenia w od- 
żywianin, istniejącego w chwili, gdy się 
część paznokcia, naznaczona tą linią tworzy- 
ła. Wiadomo, że po ciężkich charabach takie 
Jinie występnją; lekarz skoro je  spostrzeża, 
wie, że niedawno dana osoba przebyła ciężką 
ohorobę, 

Jednakże podobne linie istnieją także u 
niektórych normalnych osób. Tylko trafiają się 
rzadziej. Częściej występują u zbrodniarzy, 
idyotów, kretynów, obłąkanych, m których 
pojawiają się w proporcy! 50 pre. Proporcya 
ta zmienia się stosownie do rodzajn obłąka- 
nia i tak u melancholików wynosi 41 pre., 
u paralityków postępowych 44 pre, u ma- 
niaków 54 pre,, a u szaleńców 7% pre. Za- 
tem linie poprzeczne zdają .lę oznaczać zwy- 
rodnienie centrów nerwowych, są w związkn 
z zaburzeniami psychieznemi, moralnemi, n- 
mysłowemi, jako też z czysta fizycznemi. 


„WAWEL* 


Katedra | zamek po restauracyi przez dra J. Żuławskiego i fózeia Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilastracye St Ton- 
doaa i Henryka Uziemhły. Cena 8 koran w oprawie w płótno angielskie, Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po- 
pularny sposób naszą świętość narodową, literatnra nasza nia posiada. Da nabycia we wazystkioh księgarniaah. 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


>: RDZA O 


Kat Stanów Zjednoczonych. Obo- 
wiązki kata w Stanach Zjednoczonych pełni 
p. Edwin Franciszek Davis. W ciągu osta- 
tnich Jat czternastn, od czasu kiedy sznbie- 
nice zastąpiono elektrycznością, D wyko- 
mał juž wyroki śmierci na 176 mężczyznach 
à 3 kobietach. Za każdorazowa wypełnienie 
awojego obowiązku otrzymuje 150 dolarów. 
Davis pracuje ciągle nad udoskonaleniem 
swego rzemiosła | nikomn dotąd nie powła- 
rzył tajemnicy, w jakł sposób pnezczać prąd 
niezwłocznie przez ciało człowieka, tak, aby 
go w ciągu pierwszej sekundy zabić bez Do- 
la. Chciano już Davisowi dać 10,000 dola- 
rów za te tajemnicę, lecz nie przystał na 
żadne pertraktacyo, 

Wodociągi z gorącą wodą, Zarząd 
miasta Drezna zamleraa wprowadzić pożyte- 
<zną nowość, talanowiela rozprowadzić za po- 
mocą rur wodę gorącą z kondensatorów miej- 
skiej stacy elektrycznej do domów 1 zakła 
dów przemysłowych, znajdujących się w ode 
ległości 1000—1500 m. od stacyi, Cena ma 
być tak niska, aby każdy mógł korzystać 
a udogodnienia. 


Kronika 
ilustrowana. 


Ze świata: 


Przeprawa przez kanał La Man- 
che. Jakkolwiek przeprawa z Calais do Do- 
vru trwa tylko kilka godzin, daje się ona 
zazwyczaj dobrze we znaki podróżnym. 
W kanale La Manche morze rzadko by- 
wa spokojne, a silne hurze są na porząd- 
ku dziennym, zwłaszcza w miesiącach lu- 
tym i maren. 

Przyjemności tej przeprawy możemy s0- 
bie łatwo wyobrazić, spojrzawszy na ry- 
cinę, przedstawiającą pokład okrętu w cza- 
sie burzy i to nie nadzwyczajnej w ka- 
nale La Manche. Pasażerowie podczas ta- 
kiej żeglugi leżą w kajuiach i jęczą, tra- 
pieni straszną morską chorobą, a starzy 
marynarze z trudem na pokładzie się n- 
trzymują. 


Przegląd polityczny. 


Widmo wojny rosyjsko-japońskiej, — Zabun- 
rzenia wojskowe na Węgrzech, — Reformy 
w Macedonii. — Bojkot dyplomatyczny kré- 
la Piotra, 

Wojna czy pokój na dalekim Wschodzie? 
Kwestya ta rozstrzygnie się lada godzina. 

Opinia publiczna w Japonii prze do 
wojny. Wprawdzie ani car ani Mikado nie 
życzą jej sohie, ale Japonia, jak ohecnie 
się zdaje, pochwyci przecie za broń, Już 
nawet niektóre dzienniki doniosły, że woj- 
na wybuchła faktycznie, choć ofńcyalnie 
nie została zapowiedziana. Rosys na ża- 
dne ustępstwa w Mandżnryi nie zgodzi 
się, Japonia widzi swój żywotny interes 
w opanowaniu Korei, a liczy na to, że 
szyhkiem działaniem zadać będzie mogła 
klęskę, bodaj na morzu, przemożnej potę: 
dze Rosyi. Wczoraj toczyły się ostate- 
czne układy w Tokio między ministrem 
jap. Komurą, a posłem rosyjskim, bar, Ro- 
senem. Rezultat ich trzymany jest na ra- 
zie w tajemnicy (patrz telegramy) 

Niezdrowym symptomatem termentu są 
zaburzenia wojskowe na Węgrzech Na- 
przód w Bileku, potem w Baja, trzecio- 
roczniacy, zatrzymani na czwarty rok. pod- 
niesli bunt, który swoją drogą polegał 
przeważnie na krzykach i pogróżkach. Żał- 
nierzam w głowie pomieścić się nie może, 
żeby dla racyi stanu monsieli służyć rok 


czwarty .. A sejm węgierski debatnja wciąż 
nad kontyngentem rekruta. 

Rząd włoski zamianował w skutek ży- 
czenia Porty naczelnym dowódcą żandar- 
meryi macedońskiej generała de Giorgisn, 
który za dni kilka przybędzie do Konstan- 
tynopola. Tak więc Macedonia posiada już 
dla zarządu cywilnego dwóch pełnomoe- 
nych agentów Rosyi i Austryi, a sdła za- 
rządn wojskowego generala włoskiego. Ge- 
nerał de Giorgis otrzymać ma jeszcze czte- 
rech pomocników z ramienia Austryi, Ro 
.Angliii Francyi. Rosyjskim pomocnikiem 
będzie generał Szostak, który odznaczył 
się na Krecie, a Austro-Węgry reprezen: 
tować będzie pułkownik Salis, 

Ale co ta wszystko pomoże? Ci wszy 
soy panowie właściwie jeno od parady. 

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
krąży pogłoska, że niektóre mocarstwa 
projekiują wysłanie do Belgradu noty 
zbiorowej, wzywającej króln Piotra 
by w pewnym ściśle oznaczonym terminie 
usunął ze służby czynnej ws kich ofi- 
cerów, którzy należeli pośrednio lub bez 
pośrednio do spisku czerwcowego. Gdyby 
król Piotr mie zastosował się do owej noty, 
posłowie wielkich mocarstw wogóle nie 
powrócą do Relgradn. Ten bojkot dyplo- 
matyczny wskazuje, że państwa europej- 
skie uznały stosunki istniejące w Serbii 
za niemożliwe i chcą królowi pośrednio 
dopomódz do wybrnięcia z matni, w któ- 
rej się znalazł. Aby wszelako akcya ta 
miała widoki powodzenia. trzebaby wpłynąć 
na sposób myślenia sprawców mordu z 11 
czerwca, © których nsunięcie idzie. Dotąd 
howiem ci panowie wcale nie chcą zrozu- 
mieć, czego od nich żądają, a nawet grożą 
słabemu królowi ogłoszeniem jakichś listów 
m czasu jego pobytu w Genewie. 

Bądź co bądź. ten bojkot dyplomatycz- 
ny przedstawia ciekawe zjawisko. 


Że Lwowa. 


(Telefonem) 


Namiestnik, — O zamykanie sklepów, — 
uajstrowie piekarscy. 

Lwów, 8 stycznia. Namiestnik hr. Poto- 
oki wyjeżdża jntro na kilka dni ze Lwowa, 
skutkiem czego w przyszłym tygodniu nle bę- 
dzie udzielał audyencyi 

Żydowacy pomocnicy handlowi w liczbie 
przeszło 600 odbyli wczoraj zgromadzenie w 
sprawie zamykania sklepów o godzinie 9-tej 
wieczorem. Zgromadzenie uchwaliło publiczne 
piętnowanie tych kupców, którzy zrywając u- 
godę, zamykają sklepy a godz. 10-cj wieczo- 
rem, aby ich przez to zmusić do zamykania 
sklepów a godzinie 9. 

Dzienniki donoszą, że pomima obopólnej u- 
gody, znowu dwu majstrów piekarskich, Ta- 
baczyński i Meyer wydaliło dzisiaj wszyst- 
kich robotników, oddając im książeczki robo- 
tnicze, Wydaleni udali sią do radcy Fi- 
szera, a nie zastnwszy go w biurze, czekają 
na załatwienie ich sprawy. 


Telefonem i Telegrafem. 


Arcybiskup Kohn. 
Rzym, 8 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że papież skłonił arcybiskupu oto 
munieckiego do rezygnacyi. 


W sejmie węgierskim. 

Budapeszt, 8 stycz. Minister lonwe- 
dów Nyiry polemiznje z opozycyą, która 
twierdziła, że nielegalnem jest rekrutowa- 
nie żołnierzy w stanie ex ler. 

Następnie hr. Tisza wygłasza długą mo- 
wę o lojalności Węgier: 

Podczas gdy instytucya innych państw 


europejskich polega na teudaliźmie, czę- 
ścią zaś na zasadach teokratycznych, in- 
stytneya królestwa węgierskiego rozwija 
się przez sam naród i tworzy integralną 
jego podstawę, że się tak wyrażę, ktysta- 
lizacyę narodu. I dlatego wierno lojal- 
ność narodu węgierskiego różni się od in- 
nych narodów. Posłnszeństwa narodu wę- 
gierskiegu wobec swego króla nie ma pod- 
staw wazalstwa i poddania się pod wła- 
dzę, opierającą się na wyższej woli Bożej 

lecz było tylko męstwem i dumą, wy- 
wikającą z własnej woli narodu wolnego, 
ale za to tem wierniejszą. 


Francya i Anglia w koloniach. 

Paryż, 8 stycznia Kcho de Paris 
donosi, że rząd francoski i angielski mają 
zamiar zawrzeć umowę celem załatwienia 
wszystkich spornych kwestyi kolonialnych, 
Rząd angiełski przyznać rządowi fran- 
enskiemu przewagę w Marokko, podczas 
gdy Fruncya, ma uznać stan rzeczy w E= 
gipcie- Anglia ma dalej zostawić Fran 
cnzom w Śiamie wolną rękę, za co Fran- 
cya poczyni Anglii koncesye w Nowej 
Fumlandyi — Traktat ma być wkrótce 
ogłoszony. 


Ucisk rosyjski w Finlandyi. 


Petersburg, 8 stycznia. Reskrypt car- 
ski do jeneralnega gubernatora Finlandyi na- 
kazuje, aby Fimlandezycy, zostający w służbie 
państwowej albo komunalnej, którzy w roku 
1903 nie stawili się do wojska, nie otrzymy- 
wali przez 6 lat paszportów zagranicznych 
oraz aby prośby gmin o uwolnienie od grzy- 
wien, albo o pożyczki z funduszów państwo- 
wych, lub też takie prośby osóh prywatnych 
nie były uwzględniane, jeżeli dotyczą osób 
lab gmin, które brały udział w opozytył prže- 
ciw poborowi wojskowemu. — Wychowańcy 
wyższych zakładów naukowych, którzy bez 
poważnej przyczyny nie stawili się do wojska 
mają być wydaleni z zakładu na czas naj- 
wyżej jednego roku.  Reskrypt poleca da- 
lej jeneralnemnu gubernatorowi, aby zawiado- 
mił ludność, że Finlandczycy, którzy w roku 
1904 nie stawią się da wojsku, będą powa- 
łani do oddziałów wojskowych, znajdujących 
się poza Finlandvą. 


Widmo wojny rosyjsko - japońskiej. 

Londyn, 8 stycznia. „Daily Telegraph" 
donosi z Waszyngtonu: Do departamentu woj- 
skowego nadeszły wiadomości, potwierdzające, 
że Japonia zajęta jest obecnie wylądowaniem 
36.000 żołnierzy na Koreę. Sądzą, że da 
24 godzin nastąpi mobińzacya tych wojsk. 
W kołach rządowych sądzą, że bezpośre- 
dnio potem nastąpi wybuch wojny. 

Londyn, 8 stycznia. Japonia do tej pory 
nie odpowiedziała na notę rasyjską; nastąpi 
to niebawem. 


Berlin, 8 stycznia, „Local-Anzeigar* do- 
nosi z Waszyngtonu, że do tamtejszego de- 
partamentu wojennego nadeszły wiadomości, 
że Japonia lada dzień wysadzi na ląd lubh 
już wysadziła 60.000 ludzi w Korei. Depar- 
tament wojny jest zdania, że wojna japon- 
sko-rogyjska tak jakby już wybuchła. 


Londyn, 8 stycznia, „Standard donosi 
z Tokio: W kołach urzędowych zachowają 
stanowiska wyczekujące w sprawie odpowie: 
dzi Rosyi na notę japońską. Hądzą, ža kon- 
tesye Rosyl są zupełnie iluzoryczne i że Ro- 
aya dąży tylko do zyskania czasu. Opinia w 
Japonii sprzeciwia wię dalezoj zwłoce, twier- 
dząc, że kraj już dosyć dłogo czekał i do- 
maga się od rządu, aby obstawał przy awo- 
ich żądaniach, które stanowią minimum tego, 
co się Japonii należy. (idyby Rasya odmó- 
wiła, sama sobie przypisze winę dalszych na- 
atępstw. 


Jak powstał 


kopiec Kościuszki w Krakowie. 


Rzecz zestawiona z dokumentów dla wiadomości wielbicieli wielkiego bobatera, napisał Stanisław Miłkowski. — Wydał Stanisław Cyrankiewior. 


Cone 6 halerzy: — Doznakyela w Kalęgarniach, 


„ NOWINY" 


OF WYRÓB KRAJOWY!!! % 


Założone w 1882 roku, Założone w 1882 raku. 


Pierwsze krajowe 


TOWARZYSTWO TKACZY 


pod wezwaniem św. Sylwestra W KORCZYNIE 


odznaczone wieloma medalami zasługi na wystawach krajo- 

wych, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 

iż z dniem dzisiejszym otworzyło z swemi słynnemi z dobroci 
i trwałości wyrobami 


= SKLĘF = 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I. 8 
i poleca: płótna różnego gatunku od najcieńszych do najg 
szulo, kalesony, prześcieradła, poszewki, sieuniki, worki, $ 
płócienka kolorowe w różnych deseniach; dreliszki : 
liberyjne: dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamaszkowe: 
obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe ada- 
maszkowe, jak również kolorowe: chnatki męskie i damskie białe: ścierki 
szare w deseń białe z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe lniane 
lub z kręconych nici iem; kapy na łóżka: kamgarny czysto 
wełniane. gzewioty (zengi) na ubrania męskie, letnie i zimowe różnego 
koloru i gatunku i t p, wyroby w zakres tkactwa wchodzące. 
Polecając firmę naszą łaskawym względom, mamy zaszczyt kreślić się 


45 1 10 z poważaniem Dy re kcya. 


eny fabryczne! fe same, co na miejscu w Korczynie. 


Spółka Krawiecka 


pod firmą: 
Władysław Filipkiewicz, 247 
Tomasz Bętkowski, ted awn 
Władysław Misko, piski kiwy eż e see 
Kraków, ul. Floryańska 57, tuż obok Bramy Floryańskiej 
poleca na składzie 


wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych 
jakoteż 


[ELEN 


E. 


rubszych na ko- 
erki do podłóg: 
; i kolorowe 


IW żadnym laaya składzie w Krakowie ele ma naszych wyrobów tylko przy al, Sławkowskiej 8. 


jwuik fubuwy Związku katol. 
rais bi Orai 


678-12 


Skład gotowych Ubrań 


Zamówienia wykonuje się według angielskich żurnali 


DLD DLD DLNTL LDL DELTE 


Materye wełniane Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 
panegi wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zeflry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. I. 509-167 800 


Zlecenia zamiejscowe wysyła wię odwr. pocztą. - W niedziele i świętn sklep zamknięty, 
149 IEC 60M > — 0X, 1 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 36, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


RY fajansów, azkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, do szycia, haftn i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życsliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 502-167-300 


puos 


z dnia 9 stycznia = 7 


Pracownia szat liturgicznych 
i przyborów kościelnych 


Emilii Pydynkowskiej 
w Krakowie, Mały Rynek I. 4. 


Wykonuje nowe ornaty, kapy, 

baldachimy i chorągwie oraz re- 

stauruje starożytne szaty kościelne 

po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. 


. 


wa 10 


Rekawiczki, Szale, Kaitaniki, 
Kamasze, Ubranka dziecinne, 
Kalosze zwykłe i Śniegowce 


(iepł 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Kraków, 
Floryańska 17. 


Anastazy Froncz 


4l 2 10 


NOWO OTWORZONY 


Bazar świeżych Kwiatów 


w Krakowie, ul. Bracka L. 1 
Poleca Szanownej Publiczności wszelkie roboty naj- 
nowszego systemu w zakres bukieciarstwa wcho- 
dzące jak: Bukiety balowe, ślubne, kosze, wieńca 
i dekoracye, wykonane jak najdokładniej, po cenach 
bardzo przystępnych Zamówienia miejscowe i zamiej- 
scowe wykonywa punktualnie na czas oznaczony. 
1 002 U 0 10 EAD O O 0 00 0 02 0 


I! Kalendarze na rok 1904!!! 


K. Miarki: Maryański z 6 dodatkami 70 hal. Skarb domowy, kar- 
ton. z 10 dodatkami 1 K. 20 b. Katolicki z 3 dodatkami 80 kal. 
oraz inne, jak: Prawdy 60 hal, Misyjne OO. Trapistów. 70 hal. 
Powieściowy po 60 hel. i kart. 1 K., Maryańskispo 60 i 80 hal., 
Wszechświntowy 1 kor, Uniwersalny 2 kor, Powszechny 2 kor., 
Pagilaresowy 80 bal, Kościnszkowski po 20 hal., 30 h. i 60 hal., 
Kieszonkowy 24 hal., opr. w skórkę po 70 h, biurkowe i ścienne 
po 30 bal, blokowe do zdzierania po KO, 60, 70 i 120 hal oraz 
same bloki po 24 hal. poleca Handel dowocyonaliów 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryacki |. 8. (620-116-300) 
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Apteka „pod Aniołem* 


Kraków, ul. Dietla L. 76, róg ul. Starowiślnej, Nr tel, 530 


W dniu 2-go stycznia 1904 r. otwieram 


NOWĄ APTEKĘ 


przy ul. Dietła L. 76, róg ul. Starowiślnej 
o czem niniejszem zawiadamiam. 
łem we ystkie dotychczas znane 
ze, opatrunki, wody mineralne zagra- 
niczne i krajowe, wina lecznieze, przybory da pielę- 
gnowania chorych, specyfiki zagraniczne i krajowe, 
wogóle w w kie przetwory i artykuły, wchodząca 
w zakres apteka. wobec czego polecam się 
względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Z poważaniem 
WINCENTY GRABOWSKI 


wlasciciel Apteki „pod Aniołem, 


685 5 R 


Ulica Dietla 1. 76. 


ś 


z dnia 8 stycznia 


„NOWINY* 


Specyalna naprawa 


KALOSZY 


masą gumową 
ul. Krowoderska, I 17. 
naprzeciw placu Biskupiego 


ts) Karol Schwartz 
Interes naftowy 


4 powodu stosunków familij- 
nych tanio do WA 
TAZ. 


Wiad. ul. SEn 7. 


Nie zaszkudzi raz spróhować! 
„Lletki* zaprenumerować. 
Każdy otrzymywać będzie przez 
oały I, kwartał na próbę „Lo- 
fno listki" wraz z dodatkiem 
kto naśdeślo 1 k, pod adresem 
Redakcyn „Totnych Listków' 
we Lwowie (44-1-1) 


— ZAKŁAD FRYZYERSKI = 


z całem urządzeniem jest 
do sprzedania w każdej 
chwili z powodu wyjazdu wła- 
ściciela, Wiadomość ul. Kar- 
42 melicka 15 16 


HANDEL 


LEONA SYKUTOWSKIEGO 
Kraków, uilca Szowska I. 21. 


poleca ahecnie najświeżaz 
Daktyje, Figi, Pranelki, Śliw 
Powidła, Marmolady owocowe, 
Owoce Buszone na kompol 


Jarzyny snazne i konserwy 


jarzyn, Kompoty, Konlitary, 
Miód praśny przedni, Ogórki 
kiszone, Korniszony, Rydze ma- 
rynowane i kiszone, Masło kn- 
chenne i deserowe, Sery, wszel- 
kie towary kolonialne, Ri 
Komiaki, Wódki i Likiery, 
sze oraz Wina 
Zousala zamiajscowe wyk! 


W KRAKOWIE 


poleca się 


HOTEL POLSKI 


blisko kolei 
przy ulicy Floryańskiej 
(obok bramy Floryniskiej). 
Posiada pokoje od najwykwintniej- 
szych do najskromniejszych; ceny 
b. przystępne od 60 et. za pokój 
UWAGA! Na miejscu znajduje 
się telefon Nr. 468 da nżytku 
Gości, tak w obrębie Krakowa jak 
i do wszystkich głównych miast 
całej Anatryi, (494-20 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebro i inne 

klejnoty wykupuje się bez- 

płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach, 

M. Brenner, ul, Szpitalna 9, 

(84 jubiler. 140-30% 


Regdoom uprawniona pierwsza 
krakowska AGENCYA INFORMA- 
CYJNA oraz BIURO SLUG 


STEFANA MIKULSKIEGO 


w Krakowie, Floryańska 8, I. p. 
Pośredniczy w wyszukiwaniu 
wspólników do wszystkich intero- 
sów i przedslęhioretw, w ku 
i sprzedaży mają tów ziemsl 
kamienic, parce) budowlan 
Poleca oficyalistów prywata 
wszelkiej kategoryi, guwernantki, 
i bony, rzemieślników dworskich 
oraz wszelką służbę pokojową i ku- 


) | channą, robotników polnych i fa- 


brycznych, Wyrabia poż 
poteczna I wekslowe, w. 
portów, legalizncyę dokumentów 
itd, Udziela wszelkich informnoyj 
Biuro załatwia wszystkie sprawy 
w jego zakres woho: 

tanio i mozciwie. 


"aaj 


Białe angielskie 


czystej rasy szczenięta 


do sprzedania. 
Zakład weterynaryjny, 
Groble 5, Kraków. 


88 2 8 
ZMIANA LOKALU. 


1 [Zawiadamiam Sz. P. T. Pabli- 
ozmość, iż z dniem 1 listopada br 
przeniosłem swój Huriow ny. 
Skład Kart ilustrowanych, 
materyałów piśmiennych i towa- 
rów. galanteryjnych z ul. Dietlow- 
skiej na ulicę Grodzką 60, 
poleca się w wielkim wyborze 
Nowość w kartach korespoden- 
cyjnych, Powinszowań imienin, 
Bożego Narodzenia i Noworocznych 
pocztówek, Szopki od skromnych 
da naj sykwintniejszych. Zwracam 
uwagę, że każdy kupujący u mnie 
towaru za 1 kor. dostaje grasis 
5 kart ilustrowanych, zaś każdy 
kupujący za 2 kor. dostaje gratia 
18 kart Wszelkie towary eprze- 
daję o B0%/, taniej, niż wszędzie. 
Począwszy już ad l-go centa mo- 
na u mnie dostać ładną karte 
ilustrowaną. Adolf DUCKER 
Kraków, Grodzka 60. Kolelioyę 
kart za 10 kor. wysyłam za ze- 
liczką, za nadesłan. 9 k. à conto. 
(539-17-28) 


-| gary, obrazy, 


Ważne. 


Sklad suchych owoców 
S. KRAGENA w PODGÓRZU 
w domu WP. Barucha został za- 
opatrzony w świeży transport to- 
598 waròw na świ 6 15 


Ceny niskie! 


Za darmo 
swoje towary nie oddaję, lecz 
sprzedaję takowe tylka za I 
kar. tygadniowa, lust sę 
dywany, 
tyery itd, Arnald Fallek, Pod 
górze, ul. Kalwaryjska I. 4, 
pod złotym orłem. (542-15-27) 


ZNAKOMITY. FRYZYER 
K. ROMAN 


Kraków, Szewska 21, 
poleca się Sz. Publiczności. 
(863-19 


W komliowym Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewaklej Nr. 10, 1. p. 


można tanio nabyć: Garnitury 
mebli, garnitur salonawy machon. 
w atylu baron. Fortepiana, Pianino, 
kilka Sypialni stylowych orzecho- 
wych i machoniowych, Kredensa, 
Stoły do jadalń, duża Gabilotka 
sklepowa. Obrazy, Broń staroż., 
Riżuteryę, Kaseta srebrna na 12 
osób, Brylanty, Dywany porskie 
iang., Porcelanę saska, Rogi jele- 
nie, Garderobe damską i męską- 
Mudury urzędnicze i wojskowe 
i wiela innych przedmiotów ant. 
machoniowych. Biblia złota klasy, 
ków starego i nowego testamentu, 
Zakład przyjmuje ĄCE przed: 
mioty w komie. 516-49 52) 


Studentów 


dwóch, z gwarancyą za dobry 
skatek w naukach przyjmę 
Wiadomości ndzieli J, Paderewski 
Krsków, Garbarska I, 4. 
3223 


„MERKUR 


«6 Gazeta Losowań 
i Handlowa. 


Dokładne wykazy wszystkich ciągnieńi oraz popu- 
larne artykuły z dziedziny handlu, przemysłu i bez- 


stronne wskazówki o lokacyi kapitałów. 


668 5 


Bezpłatne dodatki: 


KALENDARZYK BANKOWY 


i „ROCZ 


NIK FINANSOWY" 


Prenumerata całoroczna tylko 3 kor. 50 hal. 


półroczna 1 kor. 80 hal. - 


Numera okazowe darmo. 


Adres; Administracya „Merkurego“ w Krakowie 
Rynek główny L. 5. 


KWIATY 


Najlepszym, najpiękniejszym i najmilszym Prezentem 


ya NOWY ROK 


Stywe, zawsze świeże, 


wiązanki, bnkiety, koszyczki i żardynierki nę przez 


Ye mile widzia: 
Jeca Szean. Publiczności 


l ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


KAROLINY MICHALSKIEJ 


Prace odznaczone madalem złotym z wystawy ogrodniczej w Krakowie 1898 r. 
Dyplamam honorowym z wystawy Pracy Kobiet w Krakowie. 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 23. — Telefon 363. 
Zamówienie wszelkie z prawinny| uskuiecznia odwr, paozłą. Banniki illustrow. sa żądania wysyła: ppłatnie, 


które ułożone w gustowne 


me, — Powyższe artykuły po- 
po hardza przystępnej cenie. 


IĄCH Amog EN 


681 7 10 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia i haftu 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej I. IWANICKIEGO 
w Krakowie, Rynek gł. 18 


poleca ulepszona Singera maszyny 
do szycia 1 bafta, pier we i 
Central Bobbin, odznacz 


czaj tórych 

można haftować ber odkręcania 

ząbków 1 przyśratowywania innych pryrządów. (Patent 167.750). 
ANI „uiejnze file abe ne Błasze a, d TE a 
fo 


s Bariinie a BI 
D. R. A KAN, o! 


światoste! 
lepazo | sprze: 
eH calych zgra 


PETERSBURSKIE 


wać a 10—20 kor. tania 
Rnssin, American, India, 


KALO SZE Rubber Cie w 25 fason , poleca 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 


Rządowa Wy W swrawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy |. 4 


wyrsbią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przeg toż Towarzystwo 
Wody mineralno, odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińeke, Gieshueblerska, Selterska, Vichy, Maryen- 
badzka, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: litową, bromową, jodawą, żelazistą, kwaśną, oraz wody 
Jecznicze normalne s przepisu praf. Jaworskiego. 
Sprzedał cząstkowa w aptekach i drognerynch. Cenniki na 
żądanie franco. 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado* 


mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


Janeczek i Woyciechowski = 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kośclała św, Wojolecha, 
Skład ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rollinger. 


SCHAMPOOING 
m PETROLE ww 


czyści, zapablega wypadaniu | rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Periumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


Największy. 


Zakład pogrzebowy |ana Wolnego 


jedyny w AMEA 181  -800) 
cy własną fabrykę trumien. — Wielki w 
trumien mefalowych i z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza, L.4,, tuż przy placu Szoze- 
pańskim, telefon nr. 331. — Filia prsy ml. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby ad nejskromn. do najwspanialszych 
za znaną ścisłą punktaalnaścią, nohylając pozostałej rodzinie 
wszelkich tradów. — Zaklad podejmuje się przewozu 
i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żąd: Tatami miesięcen. | 


posiadajacy 
r 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Sxzozanańaki. 


